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Pamiętaj, że

to relikwia

święta.

Rok IV

Z PRZYCZYN NIEZALEŻNYCH 
OD WYDAWCY—„PATRYOTA” W 

PRZESZŁYM TYGODNIU NIE WY- 

WBDŁ.

Oddając należną Cześć Jej bo 
i lcśei-boleści jaką tylko pierś przepeł
nionej Miłością Polki dla swej Oj
czyzny odczuć potrafi, pozwalamy 
sobie zrobić Uwagi, które nie tylko 

i naszym Paniom, ale i nam być mo- 
|że przydać się mogą.

Tak nasze Panie jak i my, na
wykliśmy w naszej niedoli oskarżać 
nas samych, narzekając: na „uśpio- 

W roku Ubiegłym, następne Pa- |nego Ducha w Narodzie—że z czasu

Roczne Sprawozdanie To
warzystwa Dam:

„Grosz Polski.”
Philadelphia 28 Stycznia 1893.
Szanowna Redakcyo! Racz umieś-

«ć w łamach swego Pisma, następującą
«.onespondencyą od „Grosza-Polskiego“

V7..L ' J.. ‘ ”
»łożyły podatek miesięczny, jako'nie umiemy korzystać, że choć ma- 

Wćowi Grosz na ofiarę dla Ojczyzny.
Pani A. Lipińska 1 10с.
. . E. Gabryelewicz 30
. . F. Kobaszkiewicz 20
. . A. Saczepańska 1,00

E. Wołnowska 1,20
8. Wojczyńska 1,20
W. Piotrowicz 30

Pan M. Lochowicz 1,00

Razem-- 5,30
W ręku kasayerki było 71- 1

chęci” to dla czegóż Bracia nasi nie zowanym Państwom -wejdźmy do | łych-wieczystych Bazylik (Namioty, by-j nasze liczne, dobrze redagowane Pisma 
: zapisują się do Tawarzystw—dla cze; ich Parlamentu w Londynie cy So- łyl'Y stósowniejsze dla nas), jakbyśmy — bo Car, w swej arcyprzemądręj prze- 
I go są zaległości w opłatach? Dla te- j lii, w J’aryżu lub Belgradzie: Ile tam jlu na w>®ki wieków mieli pozostać; ale biegłości zabronił uczcyć ich czytać, 
go, że w istocie czegoś nam brak do Parlyi, Stronnictw, Koteryi. Ile tam O*“ CJ!crPit* * historyi kościelnej doś- Wobec podłości rozwseieklonego Ca- 
naszych pięknych Konstytucyi i Us- nienawiści—zazdrości—skandalu- ! wiadczenia wieków — mają kwestorzy i ra, trzeba nam działać szybko-skuteez- 
taw, ale,—nie „dobrych chęci”- ; pojedynków a nawet skrytobójczych kwe8tarki Poborców podatkowych | nie.

Cośmy powiedzieli o mniema-;morderstw. Nikt jednak z nich nie] nam nie Potrzeba’ ani Sta*ch P°’i »*d ’Uikim Moskalem prze-
nym braku dobrych chęci—i o us-{lamentuje nad brakiem jedności - 
pieniu ducha Narodowego; to samo (dla czego? Bo doświadczeniem wie-! 
powiemy o braku jedności w na Ików nauczeni, więdzą: że jedność! 
szym Narodzie. Niesłuszne nasze‘absolutna w oborze dróg i środków 
narzekania na brak dobrych chęci-; —niemożliwa. A my? — niemamy! 
bot te były zawsze i są. Nie oskarżaj-(Sejmu, Obchodu, Posiedzenia, Ses-| 
my się na pocięchę wrogowi pośmie-!.syi,Zebrania; gdziebyśmy się nie o- 
wisko[obcych że między nami nie!skarżali o brak jedności. 1
ma Jedności bo ta była i jest. Pozwólmy i my, aby każde To-i, 
Tak, była i jest. ’ warzystwo—każdy Klub łub Partyj-

• Od zatopionego

/aryżlllub Belgradzie: Ile tuntouwH Wieków mi.li pozostob; ale
yi, Stronnictw, Koteryi. Ile tam °“i czerpią z Historyi kościelnej doi- -------

zazdrości__ skandalu— wiadczenia wieków — mają kwestorzy i La, trzeba

nie.

J datków, jak to czynią sympatyczni chodzi obecnie najokropniejsze fazy od 
Jnam Irlandczycy [Finijanie], ale czasu swego istnienia, cały naród w mę-

czeństwie!

Polacy tn zamieszkali—a liczba ich 

Legijony! nie stracili, ani Ducha Naro

dowego—ani dobrej chęci—ani jedno

ści (jakto udowodniliśmy); bo wszyscy 
mają jeden i ten sam Cel: »swobodzió 
Ojczyznę!

Konstytucye nasze, Ustawy, Rega

lami na-doskonałe; ale ułatwijmv naszyta 
i - _ - i loczeiiBKiuii KWfBŁyt-ia» w wicnacn are—|

w nadzii mskiej do- ka stosownie do swoich pojęć, wy-jak j fa dni naszych w Afryce Braciom ich wykonanie, posłuszeństwo 
skonałości Ojca Zmartwychwstańca,!kształcenia i przekonań, pracowała (niewolnictwo), ustanawiał Zakony Ry- dla nich; zbliżając Kwestorza Narodo- 
który poddaniem się Wyrokom Bo-na obranej przez się drodze—niech | ctrBkie. jak kościołowi, tak i nam dziś, weK° do nich_k*5r*8® oni c«ni<5» 
ga—pokorą -cierpliwością- błagał-1idą... iv'uv»i, Uc» wl j 
ną modlitwą i wyczekiwaniem JicejN . przeszkadzajmy im, nie kryty- 
wją>roRić‘u-Boga Ojd».yznęktói\ kc- k my ich, ifie jątrzmy, niezązdioś- 
cha od Jezuity, który modli się za. my im, nie pragnijmy, bądź co bądź, 
Nieprzyjaciela i Tyrana naszego, aby' przyciągnąć ich do siebie; owszem- 

j v - ipOj.)agajmy im do rozwijania się, wal 
czmy rozmaitą bronią przeciw wro. 
gom, jak oni przeciw nam... bo w 
dniu chwalebnym, w dniu Tryumfu 
Zmartwychwstania Naszej Matki:Fa>* 
mer czy Tytułowany .Nieuk czy Filo
zof, K ropidl arz czy Free-M ason-J ezuit 
czy Talmudzista-Gnuśniecczy Anar
chista-wszyscy razem spotkamy się 
w J e j Domu. Dopiero tam-dopie- 
ro w Jej Domu, radzić będziemy nad 
równo uprawnieniem Jej dzieci— 
nad prawodawstwem zapewniają- 
cem rozwój, pomyślność kraju i je
go Narodu,

Nasi Bracia rozrzuceni na ob- 
czyznie-Galicya—Poznańskie, z ra
dością; a Prassa Moskiewska z prze
strachem, śledzi i notuje nasz 
postęp, rozwój Ducha Narodowego. 
I mają czego się lękać. Kilka mil- 
jonów pracujących tu stosunkowo 
zamożnych i chętnych do ofiar i po
święcali Polaków; to siła z którą i po
tężny, chytry nie przebierający w 
środkach Moskal, rachować się nie 
zaniedbuje.

Że nie mamy jeszcze dosyć Szkół, 

że niemamy jeszcze Akademii,Uniwersy 
tetu naszego. Że niemogliśmy do tąd dzia 

łać na drodze Politycznej. Że nasze sto

sunki nie nawiązane jeszcze z Narodami 

Słowiańskiemi (nad Balkanem), które o-

i je się nam, że się nie mylimy-t wierdząc: ‘ 

■ że i nam potrzeba Kw estarzy N a- 
Irodowych Ze właśnie O n i zapeł 1 

( nią ten brak- który wszyscy i wszędzie ‘ 

odczuwamy to:czegośnambrak. 1

Kościół Rrzymski ten najstarszy 1 
Dyplomata,ożywiony troskliwością odo- * 

; bro swych dzieci, w czasie ważnych spo - 
(leczeńskich kwestyi-tak w wiekach śre-(

ły datek nikogo nie z uboży, a je
dnak go niedajemy, zenie znajduje
my poparcia” itp. kończemy zaś jak 
zwykle, jak zawsze, jak wszędzie, 

i lamentacyą. że niema jedności w 
Naszym Narodzie; czy tak jest w is- 

| tocie?—Nie—nigdy—przenigdy!!
Historya Polska i Poezya ry

walizują w uwielbianiu w idealizo
waniu Matek polskich, które umieją

6-01 
Na Chraćinach u p. J. Ło«howicz z 

kellaktowal n- K Majewski 2.40- 8-4’ 1
Na FaiM h 1. X z 'korektowal 

••recki LO?- 9-48
Debrowolna składka na Obchodzie 

4. 22 stycz. 9,33

Suma ogólna 18-81
•ddano do Banku d. 9stycz. 6^0

„ „ » », 12>°°- 18-80

81-

<i 2.40- 8-4 L nje tyjko rz'vwć

korektowa swoie obrączki ślubne—wvchowv-

Pozostaje w ręku kasjerki 24 sty. 
Ogólny kapitał w Banku $270. 
Szanowne Siostry! Zpowyższego 

f^rawozdania pokazuje się że tok Tow. 
>am „Grosz-Polski” jak i Ich kassa, nie- 
•wiele powiększyły się. Pięć lat exystę- 
•r. liczemy. Maty datek miesięczny ni- 
k«go nie zuboży. Rodziny PoBkie są tu 
tok liczne-ajednak tok mało znajdujemy 

peparcia.
Do dzieła więc Szanowne Siostry!.. 

dopóki czas-zapóżno będzie jak godzina 
^•ragniona przyszłej Walki wybije.

Zbudź się z uśpienia Dzielna Polska 
•óro, O! gdyby Duch nasz zrozumiał ile 
m na tej wolnej ziemi amerykańskiej . . 
dla dobra naszej ujarżmionaj Ojczyzny 
Mazczerąchęcią zrobić byśmy mogły, 
t« Polska nasza nietylko odbitą by już 
k .a żelazem, ale nawet odgrzebana sto 
łokci z ziemi. ale niema jedności w

swoje obrączki ślubne—wychowy
wać pokolenia po pokoleniu dziel
nych obrońców dla Niej—ale nawet 
po ich zgonie na polu bitwy-umieją 
nie płakać A Platerówną, Poato- 
wójtką, nie każdy Naród poszczycić 
się może!

Któraż z naszych Polek odmó
wiła by kilku centów na tydzień! 
Gdzie—kto taką Polkę znajdzie— 
albo Polaka? Powiedzieć któremu z 
nich: jesteś obojętnym dla kraju, to 
będzie to samo, co wyzwać go na 
pięście lub pojedynek (stosownie do 
wychowania jakie odebrał) a młody 
zarumieni się. Czyż to nieprawda 
kto temu zaprzeczy?

Patrzmy! byle projekt—byle coś 
zasłyszą o Stowarzyszeniu wojsko
wym lub kościelnem, Polityeenem 
lub nawet Mytycznem, mającem na 
Celu dobro kraju lub braci, zapisu
ją się. Mamy setki Towarzystw—nie

łokci z ziemi . a < niema je no ci w naln Krakusów, Ulanów Czer 
BMzym Narodzie! Skarb Narodowy Fol- , . ’ .
*i aawiązany-sktadki zbierają się-warto wonych, Kościuszki i ks. Poniatow

ej i nam przyłożyć się pewną sząstką skiego, Gwardzistów, Strzelców, Ry
bo odbudowania Ojczyzny’naszej, cho- |cerZy rozmąitych Nazwisk, Sokołów
•iażby małem ziarnkiem wsprawie ogól- j j Sokółek, Socyalistów i Anarchi- 
aej. Szanowne Siostry 1 obki.Córj. do- nawet M /tycznych Rycerzy
drieła-do pracy. Serca nasze zaważą na ( 1 л т •
ojczystej szali, nasz przykład zachęci, rozJ’ythljasa, de к tor ego należą liczni 

grzeje uśpionego Ducha w narodzie, a (Polacy w Chicago, Cleveland, Bal- 

przeztodamy poznać naszym ciemięż- !Цтогв i Milwauke.— Dziś Walka
•om że żyjemy, a echo rozniesie ten glos otwftr|tt nje toczy się z wrogami—a
. . i______ ..otlriz>ł> ».sirmai. u °te hasło, po wszystkich zakątkach znaj
dującej się naszej Emigraeyi.

Posiedzenia odbywają się u Pani 
Prezydentki w każdą Niedzielę po 
południu o godz. 3ciej pe pierwszem 
każdego miesiąca.
A. Szczepańska. Prez. S.Wojezyńska Se.

p. S. Szanowny Panie Wy
dawco. Prosimy o sprostowanie dru
karskiej omyłki, albowiem w dRin 
52 stycznia na pamiątkowym Obchodzie 
Powstania, skolektowano na „Grosz Pol
ski” nie $9,83 a 9,33.

Z uszanowaniem 
St. Wojczyńska.

Czyniemy zadość, żądaniu Szanow- 
»rezydentki Tow, Dam „Grosz Polski”.

jedna kpatrzmy! Kazamaty, Cytadel 
i Fortec zapełnione — na drodze 
do Sybiru tłumy. Kto oni są? to na
si Bracia tak zwani Socyaliści.. i oni 
nie pytają—wielu z nich nierozumie- 
ją nawet zasad Socyalizmu; ale za 
pisują się w jego szeregi, idą na 
pewne męczeństwo, często—na pew 
ną śmierć, dla tego tylko—że to cóś 
przeciw wrogowi—cóś dla dobra 
kraju.

W obec takieh faktów—pyta
my, czy wolno nam oskarżać się o 
„uśpienie Ducha Narodowego—o- 
brak dobrych chęci? Żaden z naszych 
wrogów nie rzuci nam tego w oczy- 
prócz nas samych— a my usprawie
dliwieni jesteśmy nadmiarem Mi- 

ezw^ x r* — P0®0' dk Ojczyzny—dla nas wszyst-
,'pr.lydeń®TÓw.D.m,,Gr^ “

Fuwk Jeżeli nam me brak „dobrych

ga—pokorą -cierpliwością- błagał-idą... ich cel, ten sam co i nasz. njgdy nie brakło gorliwych, porywają- kochać, uwielbiać!
----------- : .........................„„„i.:-------:— ------------eych móweów jak Piotr Pustelnik, pod- Niech idą do nich niech idą 

czas Krzyżowych Wojen, i tysiące in- "u Modlitwa do i«oga-a złoto d. '».’rba 

nych, ale zarazem i przeświadczenia, że: Narodowego popłynie obficie.

„verba volant”—że najlepsze Ustawy S.Paniom naszym nasuwamy myśl,

że najgorętsze słowo nie połączone za

raz z czynem; przynosi małe rezultatu
Jeżeli nie możemy na razie, żale- szone na najbardziej honoiowem miojiou, 

żyó Zakon Ryceraki „Kwestorzy Narodo J ozdobione Białym orłem, przypominać 

wyeh” który by jak niegdyS „Krzy- \ «"e M« ustawicznie, o naetyeh Obo- 

żaey nawoływał lud do Wojny, głosił j wiązkach względem Ojozyzny. Mając 

krneyatą przeciw Zbrodniczym Zabór- i je na widoku tuż pod ręką, przekonań, 
com naszego Kraju;—to przynajmniej1 jesteśmy że każdy cent zaoszczędzony 

ustanówmy Kwestorzy Narodowyeli-któ-!n» «tg» lub w domowych codziennych 

rzy, mianowani przez Rrząd Związkowy,' wydatkach-wpadnio do Skarbonki. Dro 

w skromnych strojach Polskich z książ-i b”e «W "a '“,z'5r> łożono w ten 
ką do pokwitowań, przebiegaliby Amery- !«posób, przez króoi. matek i dziewic po 

kę, odwiedzając każdy Dom Polski- '"W“™ razem-piękną stanowić będą 

każde poddasze. Pisma nasze ogłasza

ły by nittylko dobrowolne datki, ale i1 

nazwiska ofiarodawców. To nam dało I 

by także możn«ść skontrolowania lu

dności naszej, którą jedni podnosźą do 

cztereeh miljonów—inni zaś poniżej 

trzech.
Nikt, z uznanych za odpowiedniego, 

nie uchyli się od tej świętej, wzniosłej 

Missyi, bo kwestować dla Matki mordo- 

nanej przez okrutnego Wroga, bo pojaś- gyna a dziewice Rycerzom.

Cześć naszym Polkom!

Skarbonki są do nabycia w Reda
kcyi „Patryoty.”

, *Czaple pióro było bardzo kosztowne, 
nie (Czapla ma na głowie koronę z kilku 

e>!lśniącyeh piór złożoną (aigrette), matki 
zbierały je przez długie lata zanim niogły 
ułożyć wysoką kitę, zwaną czaple-pióro

go Bóg oświecił tak iżby dobro- 
wolnie oddal namN aszą zagrabioną 
Ojczyznę, którą i On kocha; — od 
Talmudzisty, który wyczerpuje z za
pałem obfite klątwy z Talmudu i ! 
Biblii; i szle je w swej rannej i wie- ; 
ezorncj Modlitwie na Carską głowę, - 
Jego wnuki i pra-prawnuki aż do, < 
dzieiątego pokolenia, za pozbawienie < 
go Ziemi na której on się urodził a < 
którą i On kocha za to że go szczo- i 
drze żywiła;—od Rzemieślnika i j 
Farmerą, którzy po ciężkiej pracy, ; 
w chwilowem zapomnieniu się, tra- , 
cą dolary i czują się tu szczęśliwemi- 
a na sam widok monotonnego tu błę
kitu, nie ożywionego śpiewem mi- 1 
łego skowronka który im uprzyjem
niał pracę w polu... zalewają się łza 
mi i szlą błogosławieństwa i Modli
twy do ojczystych zagród i tęsknię 
za niemi; — od Rozpustnika który, 
wjprzelotnym obłędzie zmysłowym, 
zawrotem zwodniczych uciech oma- 
miony-rzuca zlotem; a na dźwięk u- 
roczystych tonów Hymnu Narodo
wego, pierś mu się wzdyma i ok o 
łzawi; aż do zimnego Anarchisty, 
który ożywiony dziką «notą zemsty, 
nie mar/.y-jąk o zamordowaniu cara i 
zamienieniu jego Monarchii w gru
zy i zgliszcza... wszyscy, wszyscy i 
każdy z nich kocha ojczyznę- wszy-1

rozdania Skarbonek Narodowych do 

wszystkich domów Polskich. Zawia-

sumkę
O Luba kraino! gdyby Cię rodacy 
Opuściwszy-znowu, wzięli się do pracy 
I po garstce ziemi z Ojczyzny zabrali 

Już-byswemi dłońmi, Gród Ci usypali.
Zaręczyć możemy, że jeżeli te oenty 

nie wystarczą na zbudowanie Grodu— 
to zpewnośeią-w dniu upragnionym Wal
ki z Moskalem wystarczą nie tylko na 

piękną karabelę, ale i na Czaple* pióro« 
które każda Matka z ostatnim pocałun
kiem .......... zatknie na kołpaku swego

Od Redakcyi.,,. 
CzegóA nam brak

• Z nietajoaą radością zamiesz- 
na Wstępie „Patryoty” gorą- i 

' A‘ lezwę Je Polek, p. E. Szczepań-' 
-5<«’ i ’" ~ ~

niać o Jej potrzebaoh, koohające Ją dzie { 

ci, bo oznajmiać ich o rozwoju i przebie

gu naszych Spraw Norodowych: to po
słannictwo Chwalebna i Święte! Kto z! 

nas nie słyszał te, łub tym podobne u- 

niewinniania się naszych Braci: — „1 

zapłaciłem, albo nie wpisałem się jeszcze, 

bo niewiem dokąd, do kogo to tam iść z 

kilku ontami — byłem, ale nie żnala dobiły Kołpaki i Batorówki

złem kassyera, jakoś mi nie zręcznie było swych dzielnych synów.

Szanowny Wydawco „Patryoty”! 
Z wiarą, iż nie zechoosz odmówić miejsca 
dla mej odezwy,w swem tak troskliwem 

1 • “■ © dobro ogółu piśmie proszę, o zamiesz-
bv być mógł i powinien; t. nie je«t wi-l A wieluż to jeel takich którzy mieezkają lMenie jej w „ajbliżtzym Numerze, i o 

ną O g ó ł n — ani braku jedności i zgo- daleko od miasto, po prowincyaoh, po przyjęcie wyrazów podzięki i wyso- 

' dy-tylko, że do naszej konstytucyi, Re

gulaminów i Ustaw, jak powiedzieliśmy 

na wstępie „Czegoś nam bra k.“ . .
Rząd najbogatszy-najlepiej uorga- my do nich Kwestarza Narodowego. On 

nizowanego Narodu , utrzymać by się!nawiedzając ich, oozszędzi im czas: am- 

‘ nie mógł, gdyby po zawotowaniu i usta-; baras—w miłej dla nich pogadance o 

nowieniu prawa podatkowego i ogłoszę- kraju, op»wie im okrucieństwa Mos 
1 niu go niemiał: Poborców, «ekucyi, Zan kali, którzy przemocą—podstępem—zło-108iedliłem się w Philadelphii, gdzie po- 

darmów lub Kozaków; a pomimo to, rok tom—prawem i bezprawiem, odbierają 'dziwiam z całem uznaniem ofiarność 

rocznie w każdym kraju są zaległości. Wiarę i wynaradawia nasze Ziemie. O tern

Nasi księża, mający tak przeważny nie każdy z nich wie, bo nie wielu z nich j 
;wpływnalud—niewiele by natem zy-Imają sposobność słyszeć krasomówcze 1 
(skali, gdyby ograniczali się tylko Mów- Mewy naszych gorliwych Patryotów—a I 

Iwina* tiiomatrli kw toawAM winiotasa inh linzha liruip

Kazay z men Kocna ojczyznę-wszy-; ... ,.
cy i każdy pragnie odzyskać Ją śród-!baw*aiJ1 8‘e ^°8 lew* *e^° ^nslawizmu tam pójdę inną rażą, to niezgi-

------ - i gdzie możemy mieć przeważny wpływ nie_zapomniałem jtp. Któż ich potępi ,kiwi i drogami do jakich on zdolny P™ewa£ny' nie—zapomniałem itp. Któż ioh potępi
-wazyscyi każdy z nich ma jeden ■ a. te, miej«« U kaM, a aioh ai. „Ute •
i ten sam cel: Wolność Matki Oj-| 
ezyzny! :

Możemyż narzekać na brak J e-; 
dności i Zgody? O, nie — Nam: 
innej jedności na dziś nie potrze-1 
ba.

Chcieć zniwelować wszystkie 
Mózgi do jednego poziomu—żądać 
aby wszyscy i każdy szli temiż dro
gami, obierali też same środki; to to; 
samo co chcieć odnaleść we wszeeh- 
świecie, dwie gwiazdy, lub dwa list- 
ki-znpełaie do siebie podobne. Tego 
w Naturze niema. Tego między lu
dźmi nie było i być nie może.

Przypatrzmy się dodrze uorgani-!

nasz Narodowy nie jest zasilany tok j*k gro8Z aie j krew odda dla Ojczyzny?— _ ................_____*______ ____________

• • - • - ! A wieluż to jest takich którzy mieszkają i ezenje Jej w najbliższym Nnmerze, i o

kolonijach, po lasach, w zapomnieniu; a kiego Szaeunku. 

każdy z nich kocha Ojczynę, a przeklina 

Nikczemnego, podłego Wroga. Posslij-

kiego Szacunku.
15 lutego 1893. Kl.Gluchowski

136 S. CoBgressSt. Phila. Pa.

Odezwa do Polaków zumiesz 
kałych w Philadephii i jej oko
licach.

Nic dawno pzyjechałem do Amery - 
ki. Po zwidzeniu główniejszych miast

Braei, na wspaniałą Bazylikę, piękną 
Plebaniją Zakłady, Dobroczynne, Klaaz- 

{tory i Szkoły.
Po tak pięknych czynach sądzę, 

nikt się nie zgorszy gdy powiem, że esas 
nicą; niemegli by budować tych wspania jeszcae mniejsza ioh liczba umie czyta by był pomyśleć i o Zabawach—które,
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Posiedzeń. jzydent Tow. Lidzbarskiego, gorąoemi
Tow. Rycerzy św. Kazimierza wło pełnemi serdeczności słowy. Po marszu 

żyło na mnie miły obewiaeek Publiczne-1 odbytym naokoło sali wniesiono toast 
go podziękowania Towarzystwem, które na cześć Młodzieży Pólskiej. W prze- 
wzięły udział wa'naszym Balu 6 Lutego- »tankach mieli piękne mowy. Prezydent 

i mianowicie: Szsm. Tow. Gwardyi Puław, Tow. „Franklin Saenger Bund”, p. Goetz 
skiego— Szan. Tow. Młodzieży Polskiej 

[ Imienia Bolesława Wielkiego z połu
dniowej strony Miasta—jako też: Szan. 

[Klubowi Demokratycznemu Imienia 
IPuławskiego z Richmond.

Wizytą waszą, nie tylko uświetni
liście nam Bal, dodaliście ducha ioebo-i przerwy: 
ty do raźnej zabawy,ale dowiedliście—[aż rano!” 
że istnieje między nami solidarność, har- 
monija i szczere koleżeństwo. Towa- 
rzysto broni!

[się Wam. Dzięki wam!
Zarówno oświadczamy, szczerą, 

Iserdeczną Podziękę Publiczności Pol ' 
| skiej za okazaną nam sympatyą tak li-| _ __
1 cznem zebraniem się (600osób), udowod-uiależących członków oraz z korzyści •-

Polski. Pod grozą Opinii Publicznej—a. 
pewnością: łagodniej załatwiały by się I 
nasze waśnie Partyjne—czosto urojone,! 
lub chęcią tajemniczych zysków wywo-: 
lane.

Obowiązkiem nas wszystkich jest:| 
| bronić i strzec, czuwać i opiekować się [ 
[dobrą Sławą Imienia naszego. Histo-1 
rya zapisała słusznie czy niesłusznie, że' 

! Polska w ostatnioh czasach, „nierządem 1 
1 istniała.” Polacy Philadelphii! nie do- [ 
zwólmy, by i o nas to powiedziano. j 

Jakkolwiek mało znany Publiczno- i 
ści tutejszej-podnoszę głos mój-z Wiarą: 
że projekt tu podany wybudowania „Do- j 
mu-Polskiego” znajdzie zainteresowanie 
się Ogółu—Jego uznanie i poparcie.

„ ! W tem celu zapraszam na dzień 26 
bm. na godz. 2 i pół do Hali. 334 S.3cia[ 

ul. wszystkich Polaków, którzy dbają o 
Honor Narodu i przyszłość Braci na-[ 
szyoh-którzy dla braku właśnie tej SwiąJ 

ityni Polskości-lego Ogniska iście nasze-' 
go, gnuśnieją i dziczeją w smntnom odo- I 

sobnieniu; a dla braku Opinii Publicznej, 
iOc. ;dzą częstokroć bezwiednie w waśniach-i 

zatargach i zręcznie tkanych Intrygach 
I po knajpach.

Wybór komitetu, będzie celem za
brania. Klemens Głuchowski

136 8. Congress st.
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T, Wasewirx, wydawca.

PhiladklhlajPa845 S. Front St.,

Umieszczając Odezwę Sz. ob. Głuchow
skiego—nadmieniamy; że kwestya ta 
była już kilkakrotnie przez nas porusza 
ną. Nigdy jedaak, brak Halli Polskiej 
niedał się odczuć tak przykro jak w os
tatnich czasach. Dla tego też, mamy 
zupełue przekonanie, żc nie tylko łaskawi 
Abonenci nasi, ale wszyscy Polacy zl 
Philadelphii i okolic, wezmą chętny u-j 
dział w Wyborze Komitetu i rozebraniu1 
Akcyi. Ryzyko żadae bo kapitał ««brany, i 

' pozostanie w Budynku-który wrazie po-1 
wrotu naszego do Ojozyzuy lub wrazić 
niepowodzenia—sprzedać będaic można !

• I z zyskiem, Niepowodzenia nieprzewidu- 
, jemy. Akeye 5eio doi. dostępne dla każ-1 
dego—i z pewnością, przyniosą większy | 
proc.nt niż w Banku. Grosza i dobryeh 
chęci między nami nie brak, a na ukon
stytuowanie komitetu energicznego, ma-

bądź co bądź, są potrzebne w życiu na-' 
szem-jak sól do pokarmów,

Brak miejsca przeznaczonego na Za 
bawy i Obchody Pamiątkowe, History
czne, zanadto jest widocanem, dotkliwiej 
czuć nam się daje:

Dwadzieścia tysięcy dolarów w Ak- 
cyach $5 dałyby авт na ton cel, wygo-1 
dny Dom—a Akcyonauszom »pewno-; 
ścią przyzwoity procent, przy dobrym 
Zarządzie. 
Moglibyśmy mieć w tem Domu, nie tylko 
Publiczna Bibliotekę i czytelnią, Salony 
do Zabaw, T .ńców, Odzytów i Przed
stawień Amatorskich naszego Kółka Dra 
matycznego; .ile z pewnością także dosyć 
miejsca, na oddzielne Kluby dla wszyst 
kich naszych Tow. a nawet na Przytu
lisko dla przybywających tu naszych 
Braci. Na zewnątrz zaś, Sklepy, maga
zyny- mogłyby by<■ wynajmowane przez my dosyć zdolnych Prawników i odpo-'

Raźno—spiesznie do czynu, a w krót-j

o ochronę. 1 rzeczywiście gmach Gwia j 
uzdy obstawiono polieyantami, a na salę 

wydelegowano 20 agentów policyjnych1
• — szpicli — przebranych w stroje kra-

1 kowskie. Szpicle-krakowiacy hulali z 
:■ maskami, dodając ochoty zabawie, gdy 
i [ niespodzianie e północy weszło na salę 

| imponujące grono mężczyzn, przybra-' 
•'nych w czarne domina. Każdy miał ua 
.! czarnej masce wyobrażenie trupiej gło-
• | wy. Pojawienie się tajemniczych posta- 
jei sprawiło wielkie wrażenie Muzyka

• [ ucichła i wtedy czarne domina ustawiw-1 
: szy się w środku sali, na dany znak przez [
[jednego zagrzmiały śpiewem. „Z dy-j 

■' mem pożarów, z kurzem krwi bra-' 
miej”... W tej samej jednak chwili wpa 
dli ua nich ajenci-krakowiacy z chara
kterystycznym okrzykiem: „nej, chło-' 
pcy krakowiacy, nie dajmy się tym Je-' 
zuitom.” Czarne domina pozwoliły are-! W Medyolanie, w Teatrże na „la 
sztować 6ię polieyantom. Spisane pro-; Skala” grano Moskiewski Dramat „Stro- ______ _____________
tokól. Byli to sami akademicy. - Bra gonoff” Publiczność wdarła się na sce uioną-a już szczególuie Naszym Pięknym siągniętych z odezytów, zabaw i bali, a 

I wo! eześć wam Jagielończycy!
: Pismo humorystyczne „SmigtTs’
‘przepysznie streszcza sytuaeyę obecną,szech w tym sezonie tłumy—a jediiakjtkowo szkaradnej pogody, na nasz Bal,! 
w właściwym soiiie satyrycznym dowci- i nawet za sw« złoto—nie mają miru.. ! który ozdobiły, ubarwiły—jakby śliczne i 
pie:— „Dokąd idziesz tak spiesznie? ~ , mi kwiatami, nie tylko swoją obecnością Ji
pyt* znajomy. — Daję dziś wieczorek z 
tańcami, ale widzisz, zapomniałem |e- 

[szcze zamówić szklarza na jutro rano'"... 
j W ybornie! .

Komisy» Wystawy Powszechnej 

u we Lwowie zaakceptowała drogą kon- 
[ kursową złożony plan hr. Lubieńskłęgo,

innego drobiu i zwierzyny—i w tym sto
sunku innych prowizyi. A pomyślić te
raz o ich obraniu—biżuteryi—kosztow
nych kadzidłach i wonnościach.............

Tenel pod Cieśniną kaletańską po
między Londynem a Paryżem - znowu 

• kopią na dwa tysięcy metrów z obu strea. 
;już się pogłębili. To nie przeszkadza,[ 

że pewien Inżynier Francuzki proponuje 
zbudowanie żelaznego mostu długo-j 
ści 34 mil Augiel. — za cenę, 156 mi- 
ljonów doi,

Podróż na około świata, wymagała! 
rok czasu, dziś tytko 64 dni, dla prze-i 
płynięcia 21,575 mil.

[ Tow. „Franklin Saenger Bund”, p. Goetz 
i i P Helfer; p. Faifer zaś zachwycił 

wszystkich swoim śpiewem, solo. Pomi- 
1 mo, że towarzystwo balu składało się z 

! narodowości mieszanej — wesołość — 
i harmonia była najzupełniejsza. Bawić 
>ię lepiej, niepodobna! Śpiewauo bez 

„Nie pójdziemy do domu-

Na wystawie Kur wConcord, można 
było widzieć kurkę o czterech nogach. |

Dowiadujemy się, że Tow. Młodzieży 
zanim odwzajemniemy Polskiej powzięło piękną myśl, a szcze

gólniej udzielania „Premium” każdemu 
z członków wsiępujących do stanu mał
żeńskiego, w ilości$200. Premia te po
krywane będą z wkładek tygodniowych

nę, rozpędziła Aktorów,połamalasprzęty| Polkom— które zrobiły ze siebie istotną 
i akoessorya teatralne. Moskali we Wio-j ofiarę przybywając w dniu tak wyją

gdyby zahiakło, to z nałożonej podług 
i potrzeby kotyzacyi.*

Jesteśmy najzupełniej przekonani, żo 
projekt ten zamieni się w czyn, nie tyl
ko dla tego, że jest niesłychanie użyte- 

jczny i praktyczny, ale głównie dla tego, 
; że wyszedł z łona Tow. Młodzieży Pol- 
iskiej. — Panowie oi umieją działać - i

W Warszawie, pewien złodziej spoL|e podniosły jego dobry humor i weso- 

strzegł w oknie więzienia (na Pawiaku) żartami z tej tak nie grzecznej dla 

| nich w dniu tym Yankesów pogody.
| Cześć i Podzięka naszym Polkom! gdyby nam wolno było — dodalibyśmy 

[do tytułu ich Towarzystwa jedno tylko 
[słówko to jest: „Tow. Rozumnej 
Młodzieży Polskiej.” Na to słówko od 

' dawna zasługują swoim taktem - powa- 
' gą — konduitę członków i bezustanną 
| troskliwością o dobro ogółu, ioh komite 
[tu, który się składa z ludzi czynnych, 
[ pracowitych, energicznych i umiejących 
myśleć.

Oto są członkowie komitetu: 
Ob. I. Witkowski, prezes. 
“ W. Oszuścik, wiceprezes. 
“ G. Zwoliński, kassyer. 
“ Usiyński, sekretarz.

Do nich odsyłamy kandydatów do 
stanu matrymonialnego, aby co prędaej 
i jak najliozaiej zapisywali się. Dwie
ście dolarów w gotówce przed ślubem — 
to nic bagatela!

koleżkę i ze zdziwieniem zapyta! go
„Janek—a ty tn jak właz?— _ _____________ _________

W łaz jak właz ale jah ja wylezę Lj Tow. Rycerzy św. Kazimierza.

■ ' nr m__ _____ a___
_______ _______ __________________  _ Do bardzo zamożnego domu na Li- [ 
jako najodpowiedniejszy. Koroną Wy-!twi®» zajecfia^ Kwestarz Bernadyn w. 

stawy Narodowej, dopelnieni<.m jej, bę chwili obiadu—Zaproszono go do stołu; 

dzie: Wystawa Kościuszki, tego „het
mana w siermiędze — rycerza bez trwo
gi i zmazy”- Specyalny komitet uformo-. 

, wał się w tem celu, który wzywa wszy- [ 
' stkich Polaków do nadsyłania mu «a 
i bytków wszelkiego rodzaju po naszym I 
'bohaterze. Wystawa odbędzie się w, 
[Parku Kilińskiego, rycerza eywiluej-pa-1 
! tryotyoznej odwagi. — Nie mogło być ' 

I lepszego wyboru. 
I — Rada miejska Krakowska uchwa-1 
iłiła jednogłośnie udzielić zasiłek Tow. i 
[„Macierzy Pelskicj” w Cieszynie w ilo-1 
[ści złr. 100, a Szkole Polskiej w Paryżu 

1,500 dr.
— „Koło Pań na Bukowinie” odbyło j 

.swoje roczne posiedzenie. Członków li
czy ono dotąd 323 - cel ich — oświata: 
ludu. — Pięknie, cześć i sława im! I

I —-Panie ze Lwowa wydały odezwę (
II pod tytułem ■ „Głos Polek ze Lwów« 1 
ikupiaało się FoM już 25Q. Żałujemy, i^u

nie możemy zamieścić tu ich „Głosu“ 
— głosu, a raczej krzyku Matki... w 
boleści za swoim Narodem... O cześć 
Wam, cześć, Łwowianki! Lwice naszego 
narodu — brońcie go!

— Fundacya ś. p. Baranieckiego w 
sumie sto tysięcy reńskich dla kształce
nia Polek wszy** kich ziem polskich — 
rozwesela także serca nasze.

— Ojciec święty przyjmie pislsny- 
mów galicyjsksch oddzielnie: Rusinów- 
Unitów w Marcu, a Polaków dnia 12-go 
Kwietnia. — Dóbr« i to!

Smutna jednak wieść z Węgier, któ

rzy uciskają naszych Słowaków nieomal 
jak Moskal nas. Pragnęliby wszystko i 
wszystkich zamienić na Madziarów. [ 
Niech przypomną sobie, jak im było mi-' 
ło gdy ich niemczyzną gnietli — ale za- [ 
pomniał wół — jak ei«-ięciem był.

— Na Węgrzech zamieszkuje przeszło 
90,000 Polaków, na Spiżu i Morawie' 

po 30,000. Kiedyż my się zbierzemy ra-
I zem? jak wypępzimy ka ipów — będzie 

! my mieli dosyć mejsca i ehleba.

W Imieniu Towarzystwa.—
W. Nowak Sekr. 
1414 Randolf ul.

gdy podano zwierzynę, na półmisku by
ło tylko cztery kuropatwy. Pan domu 

i widząc z jaką lubością smakosz—kwe- 
* starz spogląda na półmisek—zagadnął: 

[Ojcze kwestarzu, późno przyjechałeś, 
Obiad byl przygotowany dla czterech 
osób—jaku to widzisz z kuropatw, jest 

lich tylko cztery, dla Ciebie nie ma— 
| chyba, że potrafisz je rozdzielić pomię- 
i dzy pięć osób, ale nie krając je.
| Kwestarz namarszczyłozoło, podniósł 
[je i rzeki; spróbuję. Wziął na widelce 
j kuropatwę i kładąc ją na talerz gospoda- 
i rza powiedział: Jaśnie Pan, Jaśnie Pa-

Myśl powziętą przez Towarzyerwo j 
Młodzieży Polskiej ’—pozwalamy pod
dać pod głęboką rozwagę i namysł, na-1 
azym Panienkom.. Czyby to nie było do
brze, mleć na wyprawę, • którą nie je
dnej, tak główka się troszczy i kłopocze] 
--gotowy gresz?—a dla tych eo na nią 
mają—móc dorzucić oóś—na niezbędną 
. ..konieczną .. [?] biżuteryjkę?—Odpo
wiedzi nie czekamy.—Zwołajcie Panien
ki, za pozwoleniem Marnuni, (ręczymy za ; i 
pozwolenie) Meeting - obierzcie korni-1 
tet i z debremi nóżkami kolicktorkę ; a ' 

przekonacie się że aby coś dobrego zro-.

pclski -L handlarzy. Słowem: byłoby to.wiedeialnych kapitalistów 
Ognisk • iście nasze-Swiątyni* Polskości, “

Zeipolenie-polączenie nas wszyst- co ujrzymy *n* szczycie naszej Świątyni! 

ki«h w jednem miejsen-ułatwiło by nam Polskości miłą dla oka naszego A- 
tii« 7?iko wzajemne nasze stosunki,! я*-'m*r*ntovrą barwę, powiewaj*«» dumnie 
poznanie się, ale wpływałoby także ko-fi naszym ORŁEM—BFALYM! 
Tzystnie na rozwój Ducha Narodowego -----------------------
M prMcbowywani« Zwjciai i Tradyoji f l .r/y rr/y.
aa»rjei>-na dobremanijery i Obyczaje: ^-4 ZjLI у •
Młodzieży a i grosż Polski Wydawany’ 
dziś po drogo opłacanych Salach, Salo- 
aach, Hallach i Teatrach pozostałby przy

, dla „a.. Przeglądając pi.ma gali.yjabie-mi-
■ 1'nedewaaystkiam aąa, Ogniakolo i mowoli rMjaSnia aią aaaze zaehm.rzone 

..... pc.lniylo by aam do .„robienia joaolo. * aerce ekacze l radoici jak ptak 
Opoli PnbUoSaej tego potkanegoklat«..- 
wtrochwladaego Dyktatora, atnelatgo Waiądeie miały mi.jaca uabożeń. 
glakaidego. |stwa «alobne aa poleglyołi w wojnie o

Trybunał Opinii Publioanej nie jett [ niopodlogloM, bohaterów 1863 r. 

jeazcze u nąa wyrobiony, .'«talony; boi —Obywatele miasta Przemytla po- 
j««tełmr roerauoani, be nie eaayaoyaną yfąoowili abudowBÓ kościół no praed- 
my «ią. 1Ю kałde Towarayetwo w innej Imiekoln iwanem Zasaó na pamiątką atu- 
■tronie n.iaera ma awój Klub-bo mak letniej rocznicy roabloru Polski. Sklad- 
Kólka apądaają wolne awechwile po Sa jki abierają. 
lenaeh l .ząeto podejrzanej elawy), któ- Cala Galiny, w żałobie nietylko 
re tak niekorzystny wywierają na nioh | Polki, ale i młodzież polaka, jak to nam 
wplyw-bo Bale odbywają aią w Hallach, oznajmia ich organ podtytułem „Kyaie” 
do których wiele z naszyoh Danr waha w pierwezym ewoim numerzezuką wer. 
tlą iżć; a na braku ich towanyetwa, du- wą i enąrgią iieie młodzieńczą nąpisa- 
śo traciemy. Często nawet i takich Halli nym. Wprawdzit i tam znajdą się je-1; 
nic możemy wynająć, jak to miało miej- [ eacze trzpioty wartogłowy ■ podo-, 
•cc i w tym tygoduiu-tak, że musieliśmy, bne do „Wandy ' bcrlifiskiej, aie Gal!cy-| 
zaniechać nasze ostatui* Zabawy i Bale, *u»e umieją ieb karcić akuleczni**, ele- i 
Karnawałów« gancko a dotkliwie Tak np. Tow.

Brak Opinii Publicznej jest po-1 „Gwiazda” w Krakowie zapewiedziało| 

wudern, żc kilku wichrzycieli—nieraz,[szeng zabaw maskowych. Ażeby je-! 
jeden tylko, sieją bezkarnie wiatry i bu-'dnak szyb nie wybito, wydział Gwiazdy | 
rzc, dla nie sławy Imienia Polaków i!odniJsł się do dyr kcyi nolieyi z prośbą

X Oalicyi.

— Obywatele miasta Przemyśla po-

ROZMAITOŚCI.

Upomnienia |оШ

Z CZASÓW STRASZNEJRZE/.l

GALICYJSKIEJ 1846 Ä.

(ciąg dalszy)

. przekonacie się że aby coś dobrego zro-1
ni i kuropatwa to trzy. Jasny panicz —n;e koniecajiie potrzeba przewo-l 

i - Jasna panienka i kuropatwa- to trzy. (]nictwa Mądrych bardzo głów, i appro-i 
[ Bernadyn i dwie kuropatwy to trzy... księdza Proboszcza., który Wamj
pe homeryoznym śmi^hu dostał jesz- z pewnością, zresztą przyklaśnie.. . 

iczetnzin Baranów dla głodnych braci, jajl nyVypraWa” gotowa—jak pracowi-' 

vi.o,ł«rny<.l<, | ty, galanty młodzieniec, tylko w myśli

—-y-Ty-f ~y~~l A • obrany, i co najmniej z $2C0 to zarę-
r\ 1 Vi«.*ray,łn>pi<*ynekztfśłi(rz.':«naiskrzyóta»- 

mi przyniesie i zapali i rozżarzy Mi
łość, bez której nie radzimy iść do ołta
rza.— Pauie nie odkładajcie z dnia na 
dzień,— dobrą myśl, zamieńcie zaras w 
Czyn-a po wielkiejnocy przy toastach 
ślubnych, podziękujecie Młodzieży Pol- 
skiejza dobrą myśl — a Oni i Wydawoa 
„Patryoty”—Wąm, za Waszą enorgiję.

[klasztornych.

MIEJSCOWA.

Szanowny Redaktorze! Proszę o łas
kawe umieszczenie tych kilka słów, w 
Kolumnach „Patryoty” i • przyjęcie 

Wyrazów Szaounku i pozdrowień»* 
Philadelphia dnia 8go lut. 1863 

Dnia 29go stycz Towarzystwo Rycerzy 
św. Kazimierza, odbyło swe walne, ro
czne Posiedzenie- - na którem aowy za
rząd »ostał wybrany na Rok bieżąoy—i 
tak:

Jan Słupski,—Frez.
Wicenty Wołoczko—Vice Frez 
Jan Kurdys— Kassyer
Wojciech Nowak—Sekretarz Iszy. 
Stanisław Pniewski—Sekretarz ligi. 
Józef Słomkowski— Opiekun kasy.

Komitet wojskowy
Józet 8łomkowski—Kapitam. 
Jan Kurdys—Adjutant.
Wojeiech Newek Feldwebel.

Powiadamiam nadto: że Tow. nasze,
| odbywa swoje Posiedzenia Mieeięozue 
w każdą 4tą Niedzielę — Ćwiczenia zaś 
wojskowe w każdą 4tą środę, każdego 

1 Miesiąca— w Sali Szkolnej pod kościo

łem Polskim św. Wawrzyńca Mający 
Ichęć przystąpić do naszego Tow. 
I proszeni są o meldowanie się, albo na 

■ Ćwiczeniach-albo podozas miesięcznyoh

Dnia 21 Styaznia powiadomiliśmy 
Rodaków naszych o zblżających się wy- 

! borach.—We wtorek, dzień głosowania. 
Jeżeli chcemy zdobyć tu wpływ Polity

czny i poszanowanie dla nas sa
mych — to zróbmy jak nasi Braci* w 
W-tweutf i Chfaagąi Wbtu]in’y j.dco- 
głośnie — inaczej stracimy powagę—i 
zuaczeuie. Głosy nasze podzielone, bę
dą zerem. Zero do zera, to zero. Po
lacy! Baczność!! — Głosujmy za p. II*r- 
rry Hunter — który cieszy się sympaty* 
klassy robotniczej — i prawie wszyst
kich Polaków.

Kuchnia przeznaczona speeysl-j 

nie dla żon Sułtana, potrzebuje dzien
ni« 100 baranów--800 kur—500 sztuk

B a 1 Tow. Litewskiego przowyi 
styl także wszelkie oczekiwania. Ko- 
roniarze i Litwini, Poznaniacy i Rusini 
bawili aię raźno, ochoczo — do bielu- 
sieńkiego dnia, umilając przestanki pa- i 
tryotycznemi śpiewami, rzewnych, praw-1 
dziwie litewskich meledyi.

— Bal Tow. Lidzbarskiego w d. 6-go 
Lutego odbyt się w Caledonian Hall. 
Zabawę otworzył polonezem pan M. 
Goetz z panią M. Funghen. Sędzia, opi
sany przez A. Mickiewicza w jego „Pan 
Tadeusz” nie lepiej poprowadziłby posu- 
wistege poloneza. To też szau. pani Fung 
ken doręczył w imieniu Towarzystwa 
pan Szymański prześliczny bukiet, go
dny jej — a p. Goetz obsypano oklaska
mi. Około 10-ej przybyło Tow. „Frank-[ 
lin Saenger Bund” in eorpore, które da-1 
niem koncertu uprzyjemniło zabawę. Oj 
12-ej przybyło Tow. Młodzieży Polskiej, 
które powitał ob. I* Etter i Goetz, pre-[

NOWINA' 
Z TRENTON.

8 p 6 ż. n i « n e.

Rocznica Obchodu Historycznego - 
j Powstania 1863 r. obchodzoną był* w 
Trenton, w parafii Sgo Krzyż* tak jak 

[ i wszędzie, gdzie Polacy zamieszkują — 
. ale wątpimy, by z takiera samem wraże- 

niem i skutkiem.
W dniu 21 Stycznia (z powodu Nie. 

dzieli) w Sobotę zgromadzili się parafia
nie św. Krzyża w sali pod kościołem tl«- 
mnie. Po uroczystem odśpiewaniu hym
nu Narodowego „Boże < oś Polskę”, za- 
prosili jednogłośnie swego uwielbianego 
Proboszcza na prezydujacego. Złotousty 
ich mówca ks. Świniarski, nie dał się 
prosić. Pod wrażeniem wywołaayoh 
wspomnień o czynach heroicznych z n*- 

isżcj strony, naktóre patrzył 30 l*t tem« 
|pod wpływem czynów barbarzyńskich, 

[których był świadkiem ze strony nasze-

, ------

sza śniegi leżały, były to krwawe kału
że, które parę dni temu we śnie widzia- j 
łam! . Ach wszędzie, wszędzie pełno• 

i było śladów krwi, okropne widoki po ro-[ 

waeh, po pagórkach, po drodze śnieg[ 
Ikrwią przesiąkły!

Przyjechałyśmy do Wojnicza. Tam 
znowu przekupki jedne przeklinali nae i [ 

i naszych mężów, drugie chłopów. Tam■ 
i zatrzymały się nasze fury i tam dopiero.

Cała przestrzeń ogromna przed Du-1 
najcem była pokryta chłopstwem, nic! 
wiem czy ich było kilkanaście tysięcy, ’ 
ale to wiem, że takiej liczby ludzi ni-| 
gdy razem nie widziałam Z drugiej: 
strony Dunajca stało wojsko, którego pe[ 
w na część konwojowała pana staroście 
Dąbskiego, klórą tą ofiarą oni od rozju
szonego chłopstwa wydarli.Most był ro

zebrany, bo wojsko zaczęło się lękać [ 
tak wielkego tłumu chłopów, którch na-| 
pływ w Tarnowie był bardzo wielki: 
i zaoząl rząd na serjo niekoić.

Al« nietylko chłopów się bali, bali | 
się także powstania od strony Krakowa, I 
w którem to mieście jeszcze uśmierzone 
nie było. Dla tego też przeprawy sil
nie pilnował,, z rąk chłopów burduto-; 
wyeh odbierali, ich samych wszakże nie 
przepuszczając. Po obu stronach Du-. 
nojca były mostki, du których uiost1 
przystawał; a my nieszczęśliwie nadje-1 
ehałyśmy w chih, gdyproni na drugiej) 

stronie rzeki się znajdował.

Proszę sobia wyobrazić pięeiomilo- naszym dzieciom jeść kupowali; i| 
wą drogę aaraemi wsiami. W każdej moim coś ktoś dały ale już nie parnię-, 
wsi, przed i po za wsią, r każdej kar- [ tam kto i co?—Było to pierwsze-ich po- , 
tamy po drodze występowały gromady [ pożywienie w tym dniu, a było to już ki I j 
pijanych chłopów, którzy nas zatrzymy- j ka godzin pu południu, 
wali, i nawracali, i przeciw którym nas; Ruszyliśmy dalej. Ćwierć mili za; 
trzej konwojujący żołnierze bronić mu-, Wojniczem jest Dunajec. Tam dojeż-l

' dżając. Aniela zakrzykła głosem rozpa-

I tak całą drogę mijałyśmy karczmy CZJ: 
»petnione «kotwionym Mwi,«»be«»!.1 “ 0 ra6i B»że. tu [
wioi.ym i rozbitym od środy, a dziś wto- Siedząc tyłem do kom, nie widzią-1
tek, — oni obchodzili ostatki! — weso- łam nic i zagniewała mię ta Anieli ię-| 
ło. - ie, krwawo!... kliwośu, tem bardziej, że chciałam na[

Żołnierze biorący nas od ich zatar- i wszystko być ślepą i głuchą, ale gdym' 
•żywości nie umieli po polsku, więc ohło- ’ się obróciła, przebaczyłam przestrach; 
pi się naśmiewali i wołali na Das: Anieli, bo sama doznałam takiego prze-

— Polaczki bestyje, a gdzie to je-, rażenia, jak gdybym przeczuwała, co 
dliecie? j mię czekało. A czekały mię najsroż-i

Z podobnymi pszemówkami odpro-; sze katusze, jakie serce ludzkie znieść [; 
wadzili aa* trochę, a potem wraeali.j jest zdolne!
Ale nie mówię nic więcej o i dradze, Słuchajcie uchem, zamknijcie ssroa nie. Ich ryk piekielny, który ro/.bi' po ; 
bo różnych szcegółów już s parnię-, wasze, tak jak ja go zamknęłam, to serceI wietrze, nie da z uiczem na świeca po-[ 
tam. Gdzie ’■ównicaoh nurt iłs gnib-1 skamieniałe, które to wszystko przeniosło I równać; a te wrzaski, pemięazane z brzę i

kiem i łoskotem pik, kos, cepów, ru
sznic, to trzaskanie batogów, krzyki za
chrypłych bab, śmiechy obłąkanych dzie ( 
ei, pomiędzy nimi nawet i barzo małych, 
nie byłabym nigdy w stanie opisać, bo 
by na to trzeba dopiero trworzyć osobny 
słownik, nieziemski, jak nieziemskie by-; 

iły te sceuy, które choć słyszałam, jednak cy Bje widzicie, że piękne i młode; dyć 
! pojąć nie mogłam, a jeszcze dziś z to będą nasze żony. Ot, ja sy te wy- 
drżeniem sobie wspomnę, chyba tylko z bieram, ta mi wrecctpsypadła, ta będzie 
przedsmakiem piekła porównać go mogę. moją. 1 zaczął mię szarpać. Ja jak

Obskoccyli dokoła nasze wozy,‘ martwa chwiałam się, podług tego, jak

wrzucajmy do wody.
— Toż to się jak rybki będą pin- ' 

skać, ha, ha, ha! zaśmiała sią cała cze-i 
reda.

— No bierzwa się do nieb! — za-- 
krzyezał inny.

- Ej, idźcie głuptaki! oyście ślepi,

i zatrzymali kouic i sanie prowadzili On mną wstrząsał i jak długo mu się po- 
] nad rzekę. Ja nie śmiałam już oczu dobało.

Hej ty piękna oiąrasko, cóż to, nic

XIII.

Zaledwie nas chłopi zdaleka spo
strzegli, gdy cała ich masa z szatańską 

i radością pospieszyła na nasze spotka - 
' nie. Ich ryk piekielny, który rozbP po

! nad rzekę. Ja nie śmiałam już oczu 
jpoduieść, nasunęłam chustkę na oczy, a 

i;ukrywszy biedną Malwinę, siedziałam nje gadas? ze mną nie ma żartu, po.
ja martwa podczas gdy !>eszek spał na pgtrz na mnie, a obaoys zem zuch. Bę-i' 

.ręku swej karmicielki dziesz moją. Na swego męża się nie o-;
Zatrzymali się nad samem Dunaj-; »iągaj, ja go już dobize wcoraj odpra-i

I com. O, jakże okropne było położenie | wj|.

,'nasze podówczas! Z jednej strony lą-j
. dująca rzeka czarna, szumiąca strasz-1 

[ nemi bałwanami, brndneini jak serca na- [ 
szych prześladowców, zdrngiej strony!

Iłego ludu; a nas trzy, trzy sługi i pięcio- 
' ro dzieci na łasce Bożej i trzech ze stra- 
: chu strapionych żołnierzy.

— A gdzieś to jedzi«cie Polaki,
bestye, judhy, ciaraski?

— Mężów szukać — zawrzeszczą -1 
ły baby. i niego z przerażeniem,

—Hej chłopi! zabijmy te juchy, - No tak, widzisz, a ja ci za to opo '

wiem, eo my tu wcoraj robili.
Toco tu mówię tylko o sobie i ke 

zaledwie w setnej części swej szkarady. 
Moje towarzyszki niedoli również od
bierały podobne oświadczenia, ale już 

[nie wiem jak tam się z nimi obchodzili, 
bo mię len jeden ani na «hwilę nie wy’ 
puśeił z swych szatańskich zalotów. A 
jakich w dalszym ciągu tej sceny uły 
wał wyrazów, tego nie tylko wyrazić, 
ale tez zgrozy pomyśleć niepodobna. 
Rzućmy wieczną zasłonę na te słowa, 
którch ani przedtem ani potem nigdy 
nie słyszałam. Da Bóg, że moje dzieci 
• wy ogułem młode i przyszłe pokolenie, 
nigdy nic podobnego słyszeć i doświad
czać nie będziecie. Ale słuchajcie dal
szych słów tego nieludzkiego stworze- 

i nai
— No, ta nie. bój się twego luęia, 

[już go nie ma, ja mu wćora na pysku je
chał, łapy poucinał, lep siekierą rozpła
tał, taj siadł mu na łep i dostał za niego 
dziesięć śrebła

— Ej ty głupi, a cy to ta jeden byl

. Ha, ha ha! — zdów zaśmiała się
;czereda z tego dowcipu.

— A co, cóż? cyśgłucha, eyś ślepa, 
; przypatrz- szarpiąc mię, powtarzał co-i 

jeszcze straszniejsza dzicz zeawięrz.ęoa- • rat'<40$nj«j.
'*— i-a- . — — — I Tyś moja, woJa może to nie ten, może to ten, cośrny mu

-Aeh mamo! — szepnęła Malwina siekierą powybijali, brodę opalili, 

j i przytuliła się silniej do mnie. i ZC. z wyprali,-
— No, patrz na mnie bo ci tego ba-. a’ a’ ia’ a * f,yz 1,0 prosił. k

[chora utopię. ' (ciąg dalszy nastąpi).

Trafił mi w serce, — spojrzałam na|

skórę ze łba zdarli, Haki z niego wyprali^

(ciąg dalszy nastąpi).

PŁAĆCIE ZA PATRYOTE,



Polecamy naszym Rodakom nowo j —*■

go wroga. Głos jego zawsze dźwięczny, | 
metaliczny, przenikający, przybrał ton (otworzoną Grosernię Ob. Szaude na Hc- 
•dmienny zupełnie. Zaledwie kilka słów 
wymówił, a mrowie — dreszcz święty 
— prąd elektryczny przeszedł po zebra-i 
nych... Tysiąc ludzi zawisło na jego u- ul. Polacy! kupujmy tylko u swoich. 
Stach... na ustach, które od tej chwili 
zdawały się już nie należeć do niego, a- 
le zarówno do Duchów Praojców i ich 
kilku już pokrzywdzonych pokoleń... po 
ehwili, garstce tych ludzi zdawałe się, 
iż byli zdolni zgnieść Moskala-ciemięż- 
cę. O, potęgo słowa, wychodzącego z 
piersi prawdziwie przepełnionej 
miłoścją Boga i kraju, kto twoją silę o- 

bliozy?...
Mowa ks. Swinarskiego, to nie była 

ułożona, wystudyowana podług regnł 
akademickich i oratorskich—rozprawa, 
nie! to był płacz Belizaryusza siedzące
go na gruzach swej Ojczyzny... to był 
płacz Chrystusa Pana nad Jerozolimą..., 
to była nauka ojca zbolałego, przepeł
nionego goryczą, a zarazem ożywionego 
nadzieją, dana swym dzieciom jeszcze 
bezsilnym. Szczególniej, gdy się ode-; 
zwał dó Matki-Polki, gdy jej przypo
mniał, że na tej ziemi wolności, zdobytej 
krwią także Polaków, mogą wychowy
wać obrońców dla kraju, ucząc ich języ
ka, historyi i tradycyi ojczystych, wpa 
jając i rozwijając w nich miłość dla kra
ju i braei uciśnionych pod Moskalem 
którzy konają i skonać nie mogą w mę- 
•zeństwacb po katorgach i minach Ner- 
czyńska gdy jej przypomniał, żęto 
Matka-Polka jest Gwiazdą Nadziei — 
Jutrzenką dla ojczyzny, ze to z jej piersi 
płynie trucizna, którą wrogowie się stro
ją... wtedy, ach wtedy nie banalny 
grzmot oklasków, ale łzy popłynęły — 
łzy obfite, nieutulone... takie łzy nie bo
lą, bo one były nie tyle łzami boleści 
(o, my do nich nawykli) ile łzami wdzię- 
conośei dla ojca parafii i ojca narodu. 
O, Boże! daj nam jeszcze choć kilku ta
kich kapłanów, taki» ożywionych miło
ścią dla Boga i kraju, a oni połączą 
M-sayBtkich Polaków w obu Amerykach, 
tak jak ukochany ks. Swiniarcki połą
czył swoją parafią w jednę rodzinę .1 
Dla niego uie ma rozpustnika, bczwier- 
cy, materyalisty, socyaliBty — on wszy
stkich kocha, wszystkich niewoli do po
słuszeństwa kościołowi, nie grozą, ale 
miłością. On zna potęgę miłssei Chry-, 
atutowej, i jeżeli którego z nich nie po- 
tyska dla Matki Kościoła, to go nie! 

aniikchęoi, nie odstręózy, bo wie. że o- 
błąkani chwilowo wrócą do dobrego, ( 
pełnego miłości Ojca, a chyba tylko w i 
godzinę śmierci do złego — groźnego..., 
Ale wróćmy do obchodu

Po ukojeniu tez wdzięczności, zabrał i 
głos ob. Sienkiewicz, organista i nauczy-1 
ciel parafialny, takie kochany i czano- 
wany od wsr.zstkich — bo jaki pan — 
taki kram. W treściwych, pełnych pra-l

f V
! me av. 227. — Magazyn Cygar, Tytoniu (

dla palących — na rogu Janei Adelina Hurtowny skład groserniczy 
sprzedajęsię z pierwszej ręki a mianowicie.

HOLENDERSKIE ŚLEDZIE I SYR.
C4T/\ • Wielki skład mąki, kawy, cukru i korzeni; (sprzedającem z drugiej ręki

Jest pod korzystnemi warunkami do na-(daje) zraczny rabat. U w a g’ a Winteresie naszem można się rozmówić poj 
bycia z powodu wyjazdu do kraju za ce- polsku, rusku, włosku i francuzku.

Inę przystępną; miejscowość zamieszkują : 
przeważnie Polacy i Litwini. Bliższe; 
szczegóły pod No. 1320 S. Front ul.

Stan. Okiński.

POSZUKIWANIA.
W celu własnego interesu poszukuję j 

Jana Sędzikowskicgo i Katarzyny Jawor j 
• skiej, pochodzących z Płockiej Gubernii, I 
ze wsi Długiej Król. Pol. O ile wiado- i 
mo przebywali w Jersy-City.

Uprasza się o podanie adresu do p. 
A. Piątkowskiego 4354 Cresson St. 
Manayunk Philadelphia, Pa.

do p.

M. ROSEX BAIAE
609 S. 3 ulica, [Phila.

519-521 S- 2GA ULICA
SHOR

FABRYKA
1 IMPORTER Cygar i Papierosów, ora Hurtów 
na i delaliozna sprzedarz: Tabaki i rozmaitych ty I 
toni

! 542 S. -ita ulica
Poszukuję Michała Lewandowskie-1 

go, pochodzącego z Płockiej Gubernii j 
ze wsi Długiej powiatu Rypin [Król.! 
Pol. ] Któby wiedział o jego pobyciu 
—lub on sam raczy podać swój adres na' 
ręce A. Piątkowski 4354 Cresson 8t. Myk. i

Phila. Pa.

Philadelphia, Pa.

PO L S K A S Ł U Z Ą CA 
może dostać miejsce A Piątkowskich 
4354 Cresson ulica Manayunk Phila.

RUSKA i T U R E C K A
IŁAŹNIA i KĄPIEL, 436. LOMBARD!

• Otwarta dziennie od8my. rana do listy j 
I wieczór.

N Berszaoki (właściciel.
.. .......................... ......... — •

POLSKA

Ant. Rutkowska 1015 S. Front ul.
Polecam się Szanowym Polkom 

| wsłabościach, ręcząc przytem zaposiada 
jącej praktyki skuteczną pomoc.

1015 8. Front ul.

TJWjAG-jA 
Świeżo otworzony tani 

HOTELI 
Restauracya

Henry Meyer 
Kto chce tanio porządnie wygodnie 

•ici pMuuiuuy, j -_____ żyć niech prayjdzie donas dobre obia-
wany od wszzstkich — bo jaki pan — <iy od 15 centów. Noclegi od 15 - do 50 
taki kram. W treściwych, pełnych pra-,centów za noc.- 

wdy w,r»zach, «trożcił on prB«bieg P.- 332 S- 2GA UL 
wstania ostatniego, powody wybuchu. 
koaiec i rezultata jego, konkludując. że 
generacja 63 r. spłaciła dług ojczyźnie, 
a kistorya zapisała go na chwałę 
■aredu, zachęcał młodzież do nauki, do 
przechowywania wszystkiego co ojczy-1 
ste. I tego nie było potrzeba, bogorli-l 
WY nauczyciel pracuje i poświęca się,

J , i • i ■ . . ’ oeaen me mauie piemęuzy na
uie jjako płatny pe agog, a e ja o is o 8tarcg0 kraju lub cheecie ją
ay narodowy misjonarz polski, dla swo-i 
ich przeszło IDO elewów. i„Patryoty” lub do John Oakesch Bro.

Następnie pizumawiał ob. Kopczyn-j Q
aki, nawołując do zgody i jedności 1/^4: OOLltll ILllCH. 
wszystkich Polaków pod godłem: Bóg>dzie wam ,,deie1^ w«®«1’“®’» imformaoyi 

i Ojczyzna! Zakończył zapewnieniem:■ _ 
,^e zbliża się czas, w którym sam Bóg 
pomści się za nasze krzywdy.”

Każda mowa przeplataną była dekla- 
macyą i śpiewem szkolnyoh dzieoi w na
rodowych strojach, pod dyrekcją facho
wo wykształconego organisty ob Sien
kiewicza. Deklamacyi było 10, wszyscy 
wywiązali się świetnie — ale p Klono- 
wicz wywołał mimowolny podziw „Re
dutą Ordona.”

Marsz Kościuszki zakończył obchód 
— wrażenia zaś zostaną - do ehwili 
■konania.

Po deklamacyach zebrano składkę na 
pomnik Kościuszki, która 
$12.

PODROŻ DO
STAREGO KRAJU

ZADARMO
Jeżeli nie macie pieniędzy na po- 

o . A za_
i oszczędzić, to zgłoście się do redakcyi

przyniosła

opiece ks. 
i czytelnia

Założony w roku 1884.
Najtańszy ofiice, w którym można dostać

511
GIRARD

AVE-
blisko kościoła św. Pi

JAN F KIEFFER
su

GIRARD 
AVE

*

do każdego miejsca w Stanach Zjednoczonych.
Przesyła pieniądze do każdej miejscowości w Rossyi, Austryi, 

Węgrzech Niemczech i innych krajach po najniższym kursie.
SPRZEDAŻ

KART OKRĘTOWYCH
(SCHIFFSKART)

na najlepsze okręty między Europą i Ameryką.
UWAGA: Każdy, kto u mnie bilet kolejowy kupi, będzie odpro

wadzony na pociąg, oraz jego rzeczy bezpłatnie odesłane zostaną aż do 
przeznaczonego miejsca.

Kto chce, aby wysłane pieniądze po upływie 15 dni zostały adresan- 
towi doręczone, ten niech się do mnie Zgłosi, a pokwitowanie’z odbioru 
otrzyma w ciągu 4 tygodni. Również ktoby krewnemu chciał posłać kar
tę okrętową, niech nie zapomni adresu:

TNZE. ZEdOSETTB-A-LTIM:
609 SOUTH 3 UL., PHILADELPHIA, PA.

Fil ja 1209 North 2 ulica, albo też

821 E. BALTIMORE ST., BALTIMORE, MD.
Pamiętajcie, że w moim banku można się rozmówić językiem 

polskim rosyjskim, węgierskim i czeskim.

| FITZGERALD 
531S. 2 GA-ULICA 

SKLAD-MEBLI 
kanapy, krzesła, łóżka, komody, materace-na sprężynach, 
konsole, ramy do firanek i t p. żeczy można, unas dostać

po najtańszych cenach na 531s. druga ulica.

J. DINTENFASS
135 Pine ul. Philadelphia, PA,

Importer holenderskich śledzi i ruskich sardynek. Wielki skład kożenny 
octu i suszonych grzybów. ’

Wędzone śledzie i sardynki własnego wyrobu, sprzedaje po cenach hurto- 
wnych (Wholesale). Dla sprzedających z drugiej ręki, daję znaczny rabat. 

J. DINTENFASS. 135 PINE ULICA.

UDZIELAM porady bezpłatno o d 8 my do 10 rano i od 6 do 8 mv 
wieczorem. J

J- B. KREU
743 S. 3ciaTTL.

Specyaliata na choroby ptucowe dyfteryozne romatyzni e. I. r.

RICHARD SALINGER
ADWOKAT.

305 'Walnutlulica,
office G., 4te piętro.

APTEKA 
EWING’A 
710 S. 2ga ulica.

Wyrabia najleprze lekarstwa po na
der sumiennej cenie, utrzymuje wody| 

I mineralne zagraniczne oraz znakomite; 
(perfumy i gazolyna na sprzedarz. ,Mó-i 

wiemy po polsku, niemiecku i rusku.

Pamiętajcie No.

710 Ś. 2ga ulica..

Edward Turpin,
rog Memphis i Morris ul.

NAJLEPSZE

WINA, LIKIERY I BRANDY,
„J. & P. Balu Brewing Piwo.

Dr. W. F. ENDLICH,
Fizyk i Dentysta,

Kani ADIIKIS Ulica.

1’żywa gazu i elektryczności.
Godziny ofisowe: od 9 do 10 rano, od 1 do ,’> popoludotc

i od 7 do 9 wieczorem.

2PT "WO
4!

Stanisław Jeieniewski,
3024 Hudson ulica,

Rog Hare ul., Baltimore, Md.

Krawiec Jlezki.
■Ti się polecam polekhi publiczności ze rwmm • 

. warem, aprowatzonym z Francy!. Anglii i Niemiec. 'M 
I że mam amerykańskie towary na składzie pe uytaA 
azych cenach. Uskuteczniam takie rererendy dla da 
chownych i uniformy wojskowe.

Rodacy! nie zapominajcie o swoim rodaku!

butelkowe i w sąd kac h 

z Browaru Ridgera i Gretza 
dostarczam na zamówienia na miejsee- 

Masz Bracie wesele, chrzciny lub 
jaką inną zabaw, napisz kartę pocztową 
domnie a natychmiast Ci piwo psrywioze

St Buzy liski,
2639 E. Thompson 3t.

Dr. Reuss’a
przeniesioną została z pod No. 511 

na 833 8. 2qj ulicy.

Dr. Reuss udziela jak przedtem porady 
lekarskiej we wszystkch słaboścśaob.

Przyjmuje chorych od g. 9 do 11 rano, 
od 1 do 2 popoł. i od 7 do 9 wie«.

Piece olejowe, garoiinowe i gazowe , można dostać wrezmaitem gatunku 
oraz mamy, przybory j. t. kamienie, rusty i t. p. żeozy do reperaeyi tychże.

Spowodu że mamy własną fabrykę przeto można unas kupić taniej niż 
gdzie kolwiek w innym składzie.

700 S. 2GA TTLIC7Y.

KUPUJCIE [OD
FABRYKANTA

NAJLEPSZE
Rourskiego i Sp.

614 S 3cia ulica,
Polecam szanowny publiczności 

Polski naszą nowo zatoną Aptekę w 
I można dostać jak najświeższe i najlej
i psże lekarstwa,wody z drojowe inportowa 
i ne i mineralne, oprócz tego mamy wielki 
I wvbór parfumów i wody pachnące wszy
stko sprzedajemy po najtańszych cenach. 

[W naszej Aptece możną mówić po poł
ysku, niemiecku, rusku i frnancuzku.

Niezapominacie w potrzebie przyjść.

No. 614 S. 3cia ulica.
' Do Polski Apteki Rourke & Co,

768 S- SECOND- ULICA*

— Dzięki troskliwości i 
Świniarskiego, biblioteczka 
w Trenton z dniem każdym powiększa 
się. Sześćset już tomów zapełnia szafy 
— książki wypożyczają się. Główni o- 
fiaredawcy są: ob. Duda, który dal $10, R--
i oh. Masłowaki, który nie tylko datkiem [ 
ale i książkami ze ewej wlatmoj »M*j* j JfaZ SClireiber 520 S. 3da 111. 
zaopatrzonej biblioteki, prayezymł się 
do rozwoju czytelni w Trenton.

Wielka Hala
na wesela, bale,mityngi itd.

łuracya, w której; motnadostać każdego czas«: 
i imaczne obiady i kolacye przytem kawę, kerbatc lub cze ' 
i kolade na każde zawomule.

— W dniu 12 Lutego odebraliśmy 1 A/ 1 1 iĆ i
$12 od Wielce Szanownego ks. Swiniar- W J 4^4-' i* 1
skiego, z przeznaczeniem ich na pomnik I .

Kościuszki. ; 1 tam sk'ad mebli.
j j. t. kanapy, komody, krzesła, lustra u-1. i • TS' w ' '

— Parafian św. Krzyża prosimy o na-!mywainje> łużka i materace, można do- 
destanie do Redakcyi „Patryoty foto—istać po nadzwyczajnej taniej cenie. 

_e; o„„ w„ WTPŁATĘ.

Przyjdciei oglądajcie nasz sztor.

1221 S- 2Sa UL.

grafii Szan- ich Proboszcza. Nie każdy 
z uas może słyszeć, ale każdy z naszych j 

czytelników może go znać z fotografii i 
mieć ją w domu obok najdzielniejszych 
i najgorliwszych patryotów. i

WIELKI SKŁAD WINA 

757 S. 5iaULICA 
; Wielki dobór najlepszego importo- 
1 wanego i krajowego wina po bardzo ni- 

n«ł..u * •»•mi i» <■ I skiej cenie. Białe i czerwone wino —
Nowp W,e 1 8 ł I aszyn j'nsera d° szycia wiele innych systemów ,od J>00 i wyżej za galon. Portoco, wiś-

y j ajemy na wy p a te po przystępnych cenach Mamy tagrze uży- niowe, muskatólowe, tokaj e. t.c. konia- 

o,~-

_ _ _ _ _ 160 N. 2gaUL

I ki wódki najlepszego gatunku. Obsta- 
lunki przez pocztę załatwiamy natych- 

| miast.

.Stall® Meyerhoff

WIELKI SKŁAD
WĘGLA I GROSERNIA

K. Garczyński 765 S. Front ulioa. 
Podaję do wiadomości iż mam na skła
dzie 100 ton najlepszego węgla, któ
re sprzedaje po 6 $ za ton, z odwiezieni 
do domu i na każde miejsce w Phila- 
delphii. Kto mieszka w odległości miasta 
niech napisze kartkę do mnie a po ode
braniu takowej natychmiast mu dostar
czę.

Przytem naedmieniam że dla dogod- 
; ności moich rodaków sprzedaję mąkę 
wyborową całemi beczkami i to 5 pr. 

i taniel jak gdziekolwiek indziej. Zanim 
pójdziecie do innych, spróbójcie wpierw 

; u swego.

K. Garczynski
765 S. Front ul.

ą Kto potrzebuje pieniędzy to niech przyjdaie do nas 
6> przyniesie coś w zastaw to mu pożyczym.

Narogu gieji Bembridge.

CHRISTOPER L. FLOOT, 
1618 Passyunk ave.

JOHN P. GIBBS 
3813Linswood ; 

Polecamy swe pośrednictwo w najtrudniejszy sprawac 
(płowych i zaiatwamy wszelkie interes» hipotyczne 
Notaayalne Philadelpia. Pa

Edward J. Murphy.
utrzymuje wyborno

Wina i Likiery,
Piwo Porter i Cygara,

2802 Richmond ul., Philadelphia,



Polski t Russki
AGENCYA KART KRETOWYCH,

NL T-j. B lit z stein & Oo 
®£ST431 South 4ta ulica,

narożnik Lombard ulicy.

WYSYŁKA

PIENIĘDZY

NA WSZYSTKIE

Stboky Świata

WYMIANA

PIENIĘDZY 

KURSUJĄCENA

Kuli Zibmskmn.

Sprofidejeniy 
aajteótwej cenie.

Proyjdście, a i»reek<j<iacie się.

Kupujemy i sprzedajemy rozmaite listy zastawne
pomiędzy którymi mamy także rueskie 5-procentowe loteryjne.

T. WĄSOWICZ
545 S. FRONT ULICA.

FOLSKI В АКК.

G. HAMMER, Jr.
pierwszorzędny

SALON.
W^na, likiery i wszelkiego rodzaju 
trunki w nailepszym gatunku.

3ia ul., róg Noble.

INTERES PASAŻERSKO PRZEWOZOWY.

Wielki Hurtowny
CYGAR, PAPIEROSOWI TYTONI

RuMkicłi, Tureokicb i tutejszy oh.

WsaystJ» w najlepszym gataŁu i po emkrkowaaą eonie.
M. L. BLITZSTEIN & CO.,

602 South 4ta ulica, rog Lombard ul., Philadelphia, Pa.

jogarmi^trz i jubiler.

POTRZEBA -A-GLEZrSTTCEW

W kaźdem mieście i polonii do reprezentowania mego interesu, 
bankowego i przewozowego Zacny byznesisla w stałej komunikacyj zj 

■ publicznością będzie wstanie pomagać niateryalnie swym ziomkom1 
: przez korespondowanie z nimi. Zupełnie szczegółowo wiadomość co do; 
targu pieniężnego, również ceny przewozu przez ocean, udzieli cyta-i 

j cyi i uprzejmie zaopatrzy po zgłoszeniu się osobistem, albo listownemdo

H. G. OESTERLE & CO.,
sprowadza 1 wyrabia wazclkle pneybory

KOŚCIELNE
i dla Towarzystw.

Ornaty, Zupy, Ampułki, Kandelabry, 
Chorągwie. Odznaki, Regalia itd.

224 N. NINTH ULICA,
PHILADBLPUIA, PA.

"W. Urbanowicz,
2643 E. Thompson vl.

L. Pierzchalski & Co.,
LITEWSKI

macki i j cadyk,
PfWRW#ZA POLSKA

PIEKARNIA.
która jest znana całej

Polonii phila<lelphijskiej z wyrobu do- j 
i brego i smacznego pieczywa oraz tor- I 
itów i rozmaitych ciast, które wykony-' 
, wamy na ebstalunek na wesela, i zabawy 

»7«5 William ullea.

EMPLOYMENT OFFICE
Załsfamy w r. 1875

286 Kace ulica, ------ o— Philadelphia.
T. H. OOWEN, WŁA&UOBL.

Pr-zedsiebiorca Pogr^eboAvy 
offisa 829 South Front ul.

I ^ICTUVEOISTTD TTL. 2532
Telefon: No 1754.

tHair.ie No. 212 i 220 Queen ul.
Bracia Litwini mogą swe zamówienia podawać do:

Załatwia się wszelkie sprawy tyczące się pogrzebów: dooterczimi kasowa . 
■ów i powozów na każde miejsce tak w Philadelphia jakoteż w Camden» M 
■ayunk Frankford i|Bridesburg. Kto będzie potrzelwiwał powozu na przejażdż kę, 
in ślubu, chrztu i t. p. niech prayjdziedo mnie, a będzie sumiennie obsłuż ot^r 

pHujdżoie do swego nfcn ndaote sic do obcych » będziecie rzetefnie obsłużeni.

Polska Apteka.
L. Makowski,

■ S. «gaul. i rog Catharine.
1 U przejmie zawiadomiam Sianów. Polek# Pnbll- _
j canokć, 11 wnasae) APTECE motna dottaC nejAwie/i-ze i 
i i najlepsze lekarstwa skuteczne na wszelkie choroby al 
I wacczefolnokci, na karzeł’ renmatyzm, boi głowy. kro- 
ple maciczne i t- «1.

' Otrzymujemy Kyclitera Palu 
Expeller.

, Recepty oez wyjątku wszystkich doktomw wypet- , 
i niaiuy staranni*-1 dobrze po umiarkowanych cenach, j 
; Mamy także wybór rozmaitych perfum, pachnącej wody.
I olejki ua włosy, mydle i pomady pamiętajcie adres ,

APTEKA
L- A- DIXA 
ro£‘Jga Catharine ul.^WMMrauMsraraasBBnMMssinNUK

Do^aorcM sobośnihcut tatendnienła na farmach, kolctecte • hąjpśelaoh, 
cegielniach, lejasniacb i w ególe we wsaytekScb zawodaob. Dła dziewneąt 
miejsca w mieście i na prowmoyi. Itastairzyliśmy więcej pracy aniżeli wwsyst - 
kie ofiąy w Philadelpbn. Dołira płaca» dobee etanowieka 1 dobre tMesymanie, 

Przyebodżcie wuzyecf, z pieniędzmi czy l>ec pieniędzy
HAtK ULICA..

POLSKA MLECZARNIA. 
rOŁBCA WIAN. BODAKOM

najlepsze mleko, waelo i nr, które na żądanie doetaroza 
'opierajcie rodaka.

.VMARS,

¥. OfCWMWr.
WIELKA FABRYKA 

skład Tureckich i Ruskich Cygar Tapaki Tytoni i Papier® 
sów Dla kupujących z drugiej ręki udzielam znaczny rabat.

MOŻNA TAKŻE
uuas iupid karty okrętowe do i 
Europy po zniżonych cenach Która 
kupi sdnas ten spewnoĄcłą na za w sze 
zostania Kaszeir klientem.
Pamiętajcie mój adres

Fr. Wasowicz,

pierwsłorse&iy.

KRAWIEC MW К I,
wykonywując wfwłkfe roboty w элкгае 

; krawiectwa wchodzące, polce« Sz.Ro 
i oahom ew<jją psacownię.

845 S. Front Ulica.

RYDZEWSKI,
916 Cbriatian ul.

504 8, 5 UŁ, Philadelphia Pa PIEKARNIA

M. KA.Ta:JLISr,
FABBYKANT

Tureckiego ■
TYTUNIU;
iro s 1 I
PAPIS BO SOW, I 

514 S. 3 ul., j 

Obatalunki na - 
termin i do sa- i 
”iege mieszka -.

•< '..sUr " niadostarczajak1 
najpunktualniej j

HURT KM I DHTAUCZNIE

POLSKA
Чену

MASZYNY JX) SZYCIA
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DOKTOR
J. KERSZTAN,

SPEUYALWrA

WE WSZYSTKICH
CHOROBACH,

Pdeca Szan. Rodakom we usługi.

826 S. FRONT UL.

PIERWSZO RZĘDNY KRAWIEC 
312 TTISTIOZN' TJL.

Wykonujemy garnitury podług naj
nowszych żuruali tanio i prędko 

Repcraoya i czyszczę nia ubiorów, 
usktecznia się w jak najkrótszym czasie.

M. Raczykowski.
777. 8. Front ulica. Pfail. Pm.

Poleca Szanownym Rodakom sw4| 
skład, w którym mozua dosiad wjzmai- 
tych książwk i obrazów nasadowych i 
religijnych, oraz wszelkich 
do pisania.

Oprawiam obrazy w^ak n^faoEOMM- 
t«M ramy.

Utrzymuję również aa Aladóte 
wraolkiogo rodzaju oygara, papierosy, 
i tabaki, jako też fajki, cTgarniszki i w 
ogóle wszelkie przybory dla palaccy.

Agentura petekich gazet

Największa i Najlepsza Po 
ska Kolonia,

obejmująca cztery (4) graniczące ze sobą osady

0

tei A. DUTKIEWICZ,
SZEWC

' leae ктххзге ave.Skład obuwia ręcaneg* 
i fabrycznego.

i Zomowknia i reperaeye wykonywane »rybko i Unia

L. Rodemann,
825 S. FRONT UL,

I Poleca poiskiej publiczności swój wielki 
' skład rozmaitego mięsa, kiełbas i wę- 
- dliu, które sprzedaje hutrem i deta

licznie. Dla kupujących w więkazsj 
' ilości daję znao«Dy rabat.

W piek;»ani tej można <kw*«M! j 
emaomieiszego pieczy wa, łubianej na| 
sposób krajowy.

Chleb czarny różnego gotueim eam- ; 
wy a tani. Chleb Mały i M>zznaite ciasta, i 

Kto res spsobuje z naszego Aiadu; 
ten tewe<u jmo będzie ki^wwwł.

es:
oj

ел. »W*W*.*X ..»»’«o,..u^,oe"роя*1- »’’Oar

Ij. S. FliVlTN <J,
GKNEXAIÄY AGENT,

113*7 Chestnut ul., Philadelphia*

Polska Grosemia
JANA SEIBINKIE&C 
1320 S. Front ulica.

Utrzgrmąje ua składzie, wsK^lteo wi-' 
ktnały do życia potrzebne, również.. 

; świeże mięso, kiełbasy (robkme w poi-: 
laki sposób) i wędliny. Omy prawdziwie . 
i niskie i ustnga rzetełnaPro»«® pamięta« n«d| adre«. 
1320 S. Frontu!

: POLSKA GROSERIA 
JOZEFA KNIAT

Henry J. Traiwer.
0Urw«s<«z,d>,

SALON,
JVo. 800 Soutk Front ulica.

Wjtom wódki 1 Ukt w, zawMe frwiaże piwo 
napo}« ooMadza^aa 1 Minc cygara.

J. C. MINDNICH,
14ЭО S. 4ta ulica.

■ Poleca swój skład, zaopatrzony w roz
maite kciąłki do nabożeństwa polskie, 
czeskie i litewskie, oraz krzyże, kropiel- 
jnice, obrazki, lichtarze, różańce etc.

AKÓWirOLS
w środku wshodBi«go WinscoBBinu,

r.ateżor.s przez

J. HOF J Co.
Z Zk/LIL-WATTICIEZE, WIS. 

łłlapy i kalendrze bezpłatnie.
Chętnie prześlemy tacowe bezpłatno każdemu, kto się po takowe 

zgłosi i poda swuj wyraźny adres. Dużo adresów w naszych książkach jest starych : 
i niedobrych, za tem każdy, kt® chce mapę kalędarz i szczególniejszeiDformacyę ! każdj azas I zamówienie t. j. na wesela, 
musi nadesłać naw swój wyaźny adres: ' bale, zabawy i t. d.

Gruntu mamy podostatkiem dla każdego: Jesteśmy właścicielami i mamy I Rodacy! preszę pamiętać mój adres 
czyste dokumenta ( czysty tytuł własności ), ua okol® 100,000 ( sto tysięcy ) 

akrów uradzajnej ziemi z wyśmienitym zdrowem klimatem:
Ceny nizkia, terminy wypłaty łatwe:
Po mapy i szczegółowe objaśnienia piszeie do

J. J. HOF LAND CO.,
Ł119 W. WATER ST. MILWAUKEE, WIS.

do

r’I’WO 

butelkowe 1 wsadkach 
z Browaru Ridgera i Gretza, 

Dostaacza Budkami i butelkami ut.

Fr. Nowicki
838 S Front ul

шштн
SPIEWTJ I MUZYKI

RHOADS,;
FOTOGBAFISTA,

2*28 Hundykton i rog Salomon 11800 FraJkfOrd Avei 1 tie, 

narożnik Montgomery Av.
- ----— ................

Poleca Szanow. Rodakom iRoda-j 
jeskem; Zawsze świeże i dobre towary 
wzakree grosernictwa wchodzące. Wj, 
mom składzie mośna dostać taniej jak u . .

. Flęknz pokój kuchnia i piwnica
innowierców. . . , . . . . i

. • i • J®*fc wkaldym ecaeie do wi bajacia..W ;1011 N' 4TA UL>

Philadelphia PaP. J. MONAHAN, 
7Tfi S. Front ulica, 

SALON,
W którym można dostać zawsze świe

żego piwa, dobrej wódki i likierów. 
Pseekąski daano.

j Własna fabryką i wielki skład oy- 
igar i'papierosów oraz prawdziwych ru
skich i tu reek ich tytoni i tabaki.

MONIUSZKO
777 S. Fron ulea.

Paleea się Szanownej Polskiej Pu-

’bliczucści na wszelkie zabawy, wesela, 

narady óct.

Muzyka nasza jest wydoskonalona,
na dętycś* i ranię łych instrumentach i] szybko dobte i tanśo ____

jeet wmoŻKeśui zadowołnićcałą public»- JOZEF PAPRZYOKI
wM. Wielkie ««muwiw.iłnataiYB,! FABRYKANT CYSAb’.

Pelce* Szan. Polskiej publioznośai
M. ‘teecykawski 777 śł- Front ulicy. | swój wyrób W Crrae «liea.

i^oać d® dyregeyi muzyki.

j Antoni Bernard,
KRAWIEC MĘZKI, 

Richmond, lu. 2526. 
Polecam pean. Rodakom mój interes 

krawiecki, w którym wykonywusn wsztf - ’ 
kie obstalnnki podług najnowszej mody

PHILIP
LANJAU

510
S. 3cia ulica. 
Sprzedarz cygar i 
papierosów ohurto- 

j wnie i detalicznie.
[ Pudełka oygar pooza wszy od l.Ofi i więsej 
: Wszelkie tabaki i tytonie można doetąd 
i u nas po bardzo nizkiej cenie,

' hilip LandaU 510 S. 3ul.


